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M iesięcznie zagranicę m ożn i w y w ie źć  200 zl.
tta leaitifRucje zgüizMb turystycznycii - e im e c z a ie  IM  z ł .

U kazało eiQ nowe rozporządzenie mini" 
fitra  skarbu , k tó re zgodnie z naszą za po* 
wiedzią przynoBi zm iany w obrocie pie­
niężnym  z zagranicą.

Na j w ażnie jszem zarządzeniem  jest
um iana g ran icy  wysokości kw oty, jak ą  
^o żna zabrać ze sobą p rzy  w yjfździe za 
granicę. D otychczas sum a ta w ynosiła 
*00 zł, obecnie u leg ła  ogran iczen iu  do 
200 zł.

Osoby przekraczające g ran icę  na  pod- 
8tawie przepustek g ran icznych , k a r t  cyr- 
^n lacy jnych  itp. m ają praw o przenieść

każdorazowo za g ran ice  sum ę, odpow ia­
dającą  rów now arteści 100 zł. Osoby u p ra ­
w nione do p rzek raczan ia  g ran icy  na 
podstaw ie leg itym acyj członkow skich 
związków tu ry sty czn y ch  mogą każdora­
zowo przenieść zag ran icę  sumę, odpowia­
dającą  rów now artości 50 zł., łącznie jed­
nak w ciągu  m iesiąca kalendarzow ego 
nie więcej jak  rów now artość 100 złotych.

Podobnie osoby posiadające w paszpor­
cie wizę up raw n ia jącą  do w ielokrotnego 
p rzek raczan ia  jjrranicy, mogą w ciągu 
m iesiąca przew ieźć n ie więeej ja k  rów no­
w artość 206 zł.

Cudzoziemiec może wywieźć bez spe­
cjalnego pozw olenia środki p ła tn icze  
i książeczki oszczędnościowe zgłoszone 
przy  wjeździe do Polski i uw idocznione 
na  iraiennem  zaśw iadczeniu właściwego 
urzędu celnego lob placówek gran ieznej 
kon tro li skarbow ej, stw ierdzającem  po­
przedni wywóz tych  w artości do k ra ju .

K w oty wyższe od 200 zł można w yw o­
zić ty lko  na podstaw ie specjalnego po­
zw olenia m in. kom isji dewizowej.

Z arządzenie to wchodzi w życie z dniem
1 sie rpn ia  1935 roku.

Imponujący wzrost wywozu m asła  z Polski.
W ywóz m asła zagrau icę  w l  eni pół- 

rOizu b. r. w ykazuje kolosalny wzrost 
^  stosunku do wywozu w tym że okresie 
r* ub.; gdy  m ianow icie w 1935 r. ekspor­
towaliśm y 1.388 tonn, to w I-em  półroczu 
b.r. wywoź wyniósł już  4.488 tonn, a więc 
*jlewiele m niej niż w całym  1935 r„  kie- 
oy wyniósł 5.632 tonn. K ierunkow o 
A p o r tu je m y  najw ięcej do A nglji, gdyż

Zwuzek Iza i Ir in iz ity i 
Rolniczych Rzeczypospolitej 

Polskie).
ROLNICY!

j. Konieczność wzmożenia sił obronnych 
s Zeo*ypoBpolitej jest (Izie — zgodnie 

doniosłem ośw iadczeniem  Panu  Goneral- 
In sp ek to ra  Sil Zbrojnych G enerała 

,j ^ a r d a  R ydza Śm igłego — zadnniem , 
j 0*t)ła którego zespolić się w inien wysi- 

^  całego narodu, 
j V°rganizowane ro ln ictw o m a peiną 
Jpadomośó, że w tem  dziele u trw alen ia  

y obronnej K ra ju  czynnik iem  tw ór- 
j yQl i pom ocniczym  d la  P aństw a może 
oh ^0łp n̂na być dobrow olna ofiarność 
( j / Wate lska  w szystkich w arstw  N arodu. 

y ta  akc ja  obyw atelska jest odpowie-

88 proc. wywozu niosła, następn ie  do 
Niem iec 6 2 proc. reszię w drobnych 
ilościach w ysyłam y do różnych państw .

Ten dodatn i w ynik w eksporcie  m asła 
należy  zapisać na konto norm  jakościo­
wych staw ianych m asłu, przeznaczonem u 
na eksport i obostrzonej kon tro li nad 
jego gatunkiem .

—o—

dnio zorganizow ana i powszechna, sta je  
się ona równocześnie zbrojeniem  m oral- 
nem Narodu.

My ro ln icy  m am y tem większe, bezpo­
średnie wyczucie tej potrzeby powsze­
chnej dan iny  dobrowolnej dla wzmożenia 
siły  obronnej K ra ju , że wszak A rm ja  
nasza w olbrzym iej swojej większości to 
krew  z krw i, kość z kości szerokich mas 
ludu w iejskiego. Świadectw em  tego zro­
zum ienia są uchw ały, powzięte w okre- 
osta tn ieh  m iesięey przez poszczególne 
zorganizow ane odłam y społeczeństw a ro l­
niczego, k tó re jedne z pierw szych w ystą­
p iły  do swoich członków z wezwaniem 
do dobrowolnego sam oopodatkow ania s ę 
na  Fnndusz O brony Narodowej.

A by jednak  akcja  powyższa przyniosła 
rea lne  rezu lta ty , odpow iadające powadze 
celów, jak im  m a służyć, m usi ona stać 
się w y r a z e m  j e d n o l i t e j  p o ­
s t a w y  c a ł e g o  r o l n i c t w a .

Z tego założenia wychodząc, P rezydjum  
Zw iązku Izb  i O rganizacyj R olniczych 
R. P  , zeb rana  na nadzw yczajnem  posie­
dzeniu w dniu  21. lipca br., uchw aliło  
zwrócić się do roln ików  całej Po lsk i
o złożenie w okresie pożniw nym  roku  
bieżącego j e d n o r a z o w e j  d a n i ­
ny  d o b r o w o l n e j  w n a t u r z e  
n a  r z e c z  F u n d u s z u  O b r o n y  
N a r o d o w e j  w wysokości eonajm niej
2 kg ży ta  z 1 h ek ta ra .

W zrozum ieniu , ż® tak  pojęta  akcja  
złożenia d a ru  rolniczego na  Fundusz 
O brony N arodow ej posiadać w inna cha­
ra k te r  planow y i zorganizow any, posta ­
now ili zebrani równocześnie w Zw iązku 
Prezesi w szystkich Izb R olniczych p rzy ­
stąpić  niezw łocznie do pow ołania w tym  
celu na teren ie  poszczególnych woje­
wództw organów  egzekutyw y obyw atel­
skiej, oparte j o Izby i dobrow olne Z rze­
szenia Rolnicze. K om ite ty  miejscowe 
usta lą  szczegółowe form y i organizację  
zbiórk i D aru  R oln ictw a na Fundusz 
O brony N arodow ej z uw zględnieniem  
w arunków  poszczególnych regjonów .

W ierzym y, że złożenie tej d an iny  do­
brow olnej na  pom nożenie s iły  obronnej 
k ra ju  stan ie  się am bicją  ro ln ic tw a całej 
P o lsk i i będzie jeszcze jednem  ogniwem 
duchow em , łączącem  wieś polską z A rm ją  
R zeczypospolitej.

(—) K a je tan  M oraw ski 
P rezes Zw iązku Izb i O rganizacyj 

R olniczych R. P . w W arszaw ie.



P ołożen ie  rzem iosła w Trzeciej R zeszy
Rzem iosło niem ieckie dużo obiecywało 

sobie od zm ienionych w arunków , lecz u- 
płynęło dużo czasu, nim  z mil jardow ych 
sum na  zaopatryw anie p racy  przyznano 
coś na  pomoc d la  te j gałęzi życia gospo­
darczego. Ze spraw ozdań z rozwoju go­
spodarczego w ynika, że i obecnie ogólny 
poziom podniosły zam ów ienia publiczne 
a nie popraw a p ryw atnej siły  kupna. 
Zupełnie o tw arcie obecnie oznajm ia się, 
że stan  za trudn ien ia  rzem iosła na p ro­
wincji, dokąd nie dochodzą już zamó­
wienia publiczne, jest op łakany. Również 
w rzem iośle budow lanym  brak  zamówień 
p ryw atnych , bowiem nie udziela się d ru ­
gich a  w wielu w ypadkach an i p ierw ­
szych h ipotek . Naogół jednak  rzemiosło 
budowlane jest dosyć, dobrze zatrudnione 
i narazić  nie m usi liczyć ty lko  na  za­
mówienia p ryw atne. Jed n ak  wobec zapo­
wiedzianego ograniczenia budowy kosza­
rów i wogóle zm niejszenia się zamówień 
państw ow ych i gm innych, oczekiwać n a ­
leży znacznego pogorszenia 6ię sy tuacji 
w te j dziedzinie przem ysłu.

D ruga gałęzią, k tó ra  zyskuje na zbro­
jen iach , jest rzem iosło odzieżowe. Kon- 
ju n k tu ra  um undurow ania  ludności cyw il­
nej już niem al m inęła; powiedzieć naw et 
można, że podczas k o n ju n k tu ry  tej zam ó­
w ienia m undurów  korporacy jnych  o g ra ­
niczyły  znacznie zam ów ienia ubrań  cy ­
w ilnych. Jed n ak  now a erm ja  i znacznie 
rozszerzona policja potrzebuje również 
ogrom ną ilość m undurów . K orzystnem  
dla rzem iosła jesf, że policja jest, że po­
lic ja  często zm ienia m undury , ehcąć 
jeszcze bardziej upodobnić się do arm ji.

W szystk ie rzem iosła jednak  skarżą  się 
na złe ceny. F a k t ten  zasługuje na uw a­
gę przedew szystkiem  dlatego, że począt­
kowo czynione były próby w prow adzenia 
m inim alnych cen w rzem iośle. Ostro po­
stępow ano wobec m ajstrów , k tórzy  chcie­

li przekroczyć m inim um . S tosunki go­
spodarcze i tu  znajdu ją  siln iejszy  od­
dźwięk n ii  teorje narodow o-soejalistyczue. 
Obecnie włośnie państw o płaci najniższe 
ceny, bowiem cen wyższych p łacić  nie 
może. K to za tak ie  ceny nie może p ra ­
cować, nie może też o trzym ać żadnych 
zamówień. Jakako lw iek  opozycja jes t tu  
w ykluczono, ponieważ państw ó jest naj- 
w iększym  a w wielu w ypadkach jed y ­
nym  odbiorcą, k tó ry  rzem iosło może jako 
tako u trzym yw ać w ruchu.

Pom im o to rzem ieślnicy mogrlihy p rzy ­
jąć w wielu w ypadkach zam ów ienia p ry ­
w atne, gdyby ogólna sy tuacja  na ry n k u  
finansow ym  nie um ożliw iła jakiekolw iek 
finansow anie. Ba naw et zam ów ienia 
państw ow e w wielu w ypadkach z tych 
w łaśnie względów nie m ogą być przy jm o­
wane, bowiem z w ydaw aniem  weksli po­
stępuje się już  o wiele ostrożniej niż 
daw niej. Tam zaś, gdzie w szelkie m oż­
ności są pom yślne, b rak  znowu sił robo­
czych, bowiem przem ysł pochłonął wszy­
stkie niem al siły kw alifikow ane, k tóre 
w rzem iośle nie tak  łatw o zastąpić.

W spraw ozdaniu  o sy tuacji rzem iosła 
z drug iego  kw arta łu  b. r. mówi się ró w ­
nież, że powolne p łacenie odbiorców1 
zm usza rzem ieślników  do ub iegan ia  się
o k redy ly . Poniew aż rzem ieślnicy nie 
iungą dać żadnych gw arancy j, k red y ty  
bankow e nie wchodzą pod uwagę. Z a­

robki oprócz tego są tak  małe, że nie 
m ożna naw et pokryć kosztów uzyskan ia 
k red y tu  bankowego. Powoli zwłaszcza 
płacą odbiorcy na p row incji, co wcale 
też n ie św iadczy o tem , że ro ln ikom  po­
wodzi się dobrze. W iększych zamówień 
nawet, n iekiedy n ie p rzy jm uje  się, po 
niew aż odbiorcy w ym agają zbyt d ługie­
go term inu  sp ła ty .

Nie* m niejsze trudności sp raw iają  su­
rowce. B rak  daw niej dowożonych surow ­
ców, wobec Czego korzystać trzeba z mniej- 
w artcściow ych m aterjałów  krajow ych. 
F a rb y  zaw ierać m ogą ty lko  m ałą ilość 
o leju  ln ianego, a n iek tóre m etale trzeba 
zastępyw ać a lum in jum , k tóre nie zawsze 
jes t odpowiednie.

Rzemiosło w Niemczech zatrudnione 
jest obecnie bardziej niż kiedyindziej» 
a le  zarobki wcale nie odpow iadają s ta ­
nowi za trudn ien ia . Oprócz tego wszędzie 
w yraźnie da się zauw ażyć, że kon junk tc- 
ra  ciągle jeszcze opiera się o rozszerzony 
k redy t państw ow y i dotychczas nie ob* 
ję ła  gospodarki p ryw atnej. Z rozum iałe 
są więc żale rzem ieślników  niem ieckich, 
k tórzy  p rzy  ogrom ie pracy nie mogą za­
robić naw et na opędzenie potrzeb życio­
wych. Zm niejszenie siły  kupna rolników  
pogarsza sy tuację  rzem ieśln ików  na pro­
w incji, k tó rzy  nie mogą korzystać z za­
mówień publicznych.

—o—

Mm linia kolelotaa m Staczanie.
W niedzielę, dn ia  26 lipca  uroczyście 

o tw arta  została nowa lin ja  kolejow a na 
S łow aczyźaie Czerwona S ka ła  — M arge- 
eany. L in ja  jest d ługa  94 kim  i budo­
wało ją  przez pięć la t G 500 robotników . 
Koszta budowy wynosiły 2(50 m iljonów

Kcz., z czego 23 m iljony kosztowało prze' 
kopanie najdłuższego tunelu  w Czecho­
słowacji (1240 m tr.) m iędzy stacjam i Wer- 
narem  i T elgartcni. L in ja  jest też n a j­
wyżej położona, bo na wysokości 975 ni. 
S łow acżyzna środkow a otrzym uje więć

ADAM N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCiĄ
PO W IEŚĆ. 49.

Nie m iał już  zam iaru  dłużej czekać 
w tem  m iejscu. P rzypom nia ł sobie, że 
znają  ad res posłańca, którego podejrze­
w ają o to m orderstw o. T rzeba tam  iść 
zaaresztow ać go. Może tym czasem  uciec. 
C ała sp raw a z tym  posłańcem  w ydaje 
m u się niećo za prosta. N ie w ierzył 
w tak ich  g łup ich  m orderców .

— P anio  kom isarzu  — zaczął urzędo­
wym tonem  — ta  spraw a należy do p iń ­
sk ich  kom peteneyj. J a  się w nią m ie­
szać nie będę.

K om isarz porozum iał się wzroki« m 
z sędzią śledczym . B y li obaj zadowole­
ni. R aw ski był dla nich zbyt dużą 
konkurencją .

R aw ski widział te spojrzenia.
— Na mocy specjalnych pełnomoc 

nictw  — ciągnął dalej — jestem  upo­
w ażniony do zaw iadom ienia panów, że 
n ik t, abso lu tn ie  n ik t, n ie może się do­
wiedzieć, że to m orderstw o jest w jakim ś 
zw iązku z m orderstw em  pułkow niku 
Londresa.

T u R aw ski zrobił przerw ę.
— I  pan, panie doktorze, jest zw iąza­

ny tem , co teraz  powiedziałem.
L ekarz  po licy jny  sk iną ł głową na znak 
zrozum ienia.

— A teraz  życzę panom  powodzenia. 
P ro tokół śledztw a złoży mi pan jnt.ro 
w w ydziale spraw  zagran icznych . W sp ra ­
wie dalszych kroków otrzym a pan

odem nie in strukcję . D r widzenia.
Podał W8zystkiem ręk ą  i wyszedł. 

S ierżan t sk inął im ty lko  głową.
K om isarz p a trza ł za odchodzącym i. 

Ten młody porucznik  z d epartam en tu  
spraw  zagranicznych zaim ponow ał mu.

R aw ski i sierżant, zeszli po schodach 
na dół.

— Jedz iem y ?  — wskazał s ie rżan t na 
samochód.

— Nie. przejdziem y się. Ten posłaniec 
nie ucieknie. Lepiej, że się nie spodzie­
wa niczego. Z arządzim y wszelkie środki 
bezpieczeństwa. M usim y go mieć.

S ierżan t chodził obok. Z am yślił się 
w idocznie nad czemś. Coś tu  było nie 
w porządku.

— P an ie  poruczniku  ja  jednej rzeczy 
nie mogę zrozum ieć.

— M ianowicie.
— Dotychczasowe w yniki naszych po- 

Cr/ynfiń przekonały  nas, że m am y do czy­
nien ia  ze zorganizow aną szajką, sp raw ­
nie d 'i t  łającą, starannie. uk ry w ającą  
wszelkie ślady. T eraz zaś tak  łatw o 
m ieliby dać nam  złapeć ślad ?

— Co pan przez to rozum ie?
— To, że cała  sp raw a z posłańcem nie 

podoba m i się. To poszło za łatw o. W ą­
tp ię, czy znajdziem y m ordercę pod a d re ­
sem, k tó ry  mi podano w biurze posłań­
ców.

— Ależ sierżancie, przecież ty lk o  p rzy ­
padkiem  znam y num er tego posłańca. 
Gdyby nie m anja tego starego, m ogli­
byśm y szukać do sądnego dnia. Mało to 
jest posłańców w W arszaw ie? To m u­
siało być doskonałe przebranie .

— G dyby to było przebran ie , nie był­

by ten posłaniec zarejestrow any  w biurze 
posłańców.

Dopiero teraz  R aw ski zrozum iał myśl 
sie rżan ta .

— Sądzi pan więc, że m orderca przy ' 
padkiem  zaopatrzy ł się w ów, a n ie inny 
num er, żeś ów posłaniec A ntoni Ba czek 
to Bogu ducha winien człowiek — do' 
szedł wreszcie do w niosku Raw ski.

S ie rżan t uderzył się d łonią w kolano*
— T a k ! Tak, panie  poruczniku. Teg° 

się spodziewam  i d latego n ie m am y 
czego spieszyć do tego posłańca.

— S ierżancie przyznam  się, że i ja  to 
podejrzew ałem . Nie chciało mi się w if  
rzyć aby m orderca był tak i g łu p 1' 
Je d n ak  n ie  zaszkodzi odwiedzić dom P ° ‘ 
ulicą P arkow ą 115 i pomówić z ty01 
posłańcem  Nr. 431.

Oczywiście, że m usim y go odw iedź^  
M usim y go naw et skonfrontow ać ze st»1 
rym  portjerem .

— Dobrze. Pojedziem y tam  dziś 
czorem.

W łaśnie przechodzili koło sklepu zeg®r  ̂
m istrzow skiego. Dnży zegar w skuzy^11

¡cła
pół do ósmej.

— W ięc dow idzenia W rzos. Teraz 
zjeść kolację. Za godzinę spotkam y 
w tem sam em  m iejscu i pojedziemy 
wiedzić posłańca w domu ua u licy  Ł a 
kowej 115.

Obaj detek tyw i rozsta li Bię.

RO ZD ZIA Ł X V III .
, Szef“ zaciąga  sieci.

P ro feso r B runs szef, o d z y s k iw a ł  
T a sz tuka z posłańcem  udała

(C. d.
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najkorzystniejsze połączenie z resztą k ra ­
ju. L in ja  ta m a rów nież prócz (¿ospo- 
darczego także ogrom ne znaczenie s tra tę - 
giezne.

Nie połyRDć KOdp w p łyualn l.
O statnie badan ia bakterio logiczne wy 

kazały, że w 1 cm. kub. wody kąpielow ej 
w publicznych m iejscach kąpielow ych 
względnie p lyw alniaob :-.n:ijdnje się p rze­
ciętnie 500 b ak te ry j, s  bardzo często 
znacznie więcej. Nie ulega więc na jm n ie j­
szej w ątpliw ości, jak  groźnem  jest p rzy­
padkowe po łykan ie tej wody w zalcdnie 
mycie tw arzy , a  w skutek tego połykanie 
jej. Szczególnie szkodliw ą ta  woda jcat 
dla organizm u dzieci i młodzieży.

Kontrola przewozu zo Sz m IcmU
U kazało eię bowiem obwieszczenie m i­

n istra  skarbu  w spraw ie kon tro li specjal­
nej przyw ozu do polskiego obszaru cel­
nego tow arów , pochodzących ze Szw ajcarii

W zw iązku z tem  zarządzone zostaje, 
że począwszy o<J dn. 25 lipca br. przy* 
'wóz tow arów , pochodzących ze Szw ajcarii 
Podlegać będzie specjalnej kon tro li. W co- 

w ykonania tej kon tro li p rzy  odpraw ie 
celnej ostatecznej oraz w arunkow ej, 
W obrotach czynnym , usz lachetn iającym  
i rep eracy jn y m  tow arów  pochodzących 
z Szw ajcarji, w ym agane będzie od stron  
Przedstaw ienie św iadectw a rozrachnnko- 
^ego, k tó re  będą w ystaw iane przez ko­
misję obrotu towarowego. Prow adzenie 
ewidencji św iadectw  rozrachunkow ych 
powierzone zostało aż do odw ołania poi. 
tow. handlu  kom pensacyjnego w W ar-

K o l M M i i l a  g i e ł d y  z M m m ]  
n P ran iu .

z dnia 27. V II. 1936 r.

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczm ień 
Owies
M ąka ży tn ia  ga t. I  0 — 50%
M ąka ży tn ia  gat. I  0 —65°/0 
M ąka ży tn ia  g. XI 50 — 65%
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65%
M. pszen. g . IA  0-45%
M. pszen. g. IB  0-55%
M. pszen. g. IC 0-60°/o 
O tręby żytn ie  
O tręby pszenne 
G orczyca 
W y k a  lat-owa 
Peluszka 
Groch W ik to rja  
Groch F o lgera

—o—
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12,— 12.25
18,25 18,50
14.75 15.50
14.25 14.50
20.75 21 —
19.75 20 25
14.50 15.50

1 3 . - 14,—
30.75 31,25
29.75 30.25
2^.25 29.75

9,— 9.50
9 — 9 50

32.— 34 —
25,— 27,—
25,50 27.50
21.— 23.—
20,— 22.—

Godziny d ok on yw an ia  p ro te stó w  w ekslow ych 
u le g n ą  zm ian ie .

Związek izb przem ysłow o-handlow ych 
& E. w ypow iedział sw oją opin ję, w od­
powiedzi na  pismo m in isterstw a ro ln i­
ctwa, w spraw ie dokonania protestów
Wekslowych- . ,

Ze w zględa na handlow y ch arak te r
weksli, Związek Izb proponuje, aby pro­
testy wekslowe dokonyw ane by ły  w go­
dzinach o tw arcia większości zakładów
handlowych, a m ianow icie od godz. 9 
d° 19. N atom iast pro testy  czekowe z uw t- 
Ki na to, że czeki mogą byó w ystaw iane 
tylko na  in sty tu c je  kredytow e, w inny 
być, zdaniem  Zw iązku, dokonyw ane 
^  czasie godzin urzędow ania tych  insty- 
tucyj, ściśle m ówiąc w godzinach kaso- 

, . .  .
Dokładne oznaczenie tych godzin jest

0 ^ l e  u trudn ione , iż n ie są one jednolite 
We Wszystkich miejscowościach.

Kronika miejscowa.
— Nieszczęśliw y w ypadek przydarzy ł 

się p. Rasiakow i, zam ieszkałem u w K ro­
toszynie, M ały R ynek 7. we w torek, 
dnia 28. bm. Ja d ąc  m ianow icie wozem 
ze Zdun przy tu t. S em inarium  zsiadł 
z będącego jeszcze w ruch u  wozu tak 
nieszczęśliw ie, że dostał się pod kola. 
N askutek  ciężkiego obrażenia, odwiezio­
no R. do tu t. szpitala Miejskiego.

— Zc sportu. W ubieg łą  niedzielę od­
by ły  się na stad jonie sportow ym  przy 
dw orcu zawody p iłk i nożnej pomiędzy 
m iejseowemi d rużynam i „W .K  S. 56 pp .“ 
a K .S. A stra . Szczęśliwiej g ra jąca  „ A s tra “ 
zdołała rozstrzygnąć mecz na sw oją ko­
rzyść w stosunku 3:1.

Obie d rużyny  w ystąpiły  w pełnych 
składaeh. „ A s tra “ zm obilizow ała wszyst­
kich p iłkarzy , by zadokum entow ać swoją 
egzystencję i prym  jak i onsriś wodziła. 
W staw ienie jednak do d rużyny  iekko- 
atletów  (M ałecki i Grzelski) n ie było 
zbyt tra fn e  a może naw et ryzykow ne. 
P ierw sza połowa upływ a pod znakiem  
rów norzędnej g ry , dającej dość licznie 
zebranej widowni wiele em ocji. W d ru ­
giej połowie zaznacza się w yraźna prze­
waga „ A s try “. G ra sta je  się chaotyczna 
i ospała, przyczem  obie d ru ży n y  opadły 
na siłach, co więcej uw idoczniło się 
w drużynie W. K. S. Sędziow ał bez za­
rzu tu  p. por. Lisowski.

Ponadto  u rządziła  ru ch liw a  d rużyna 
ko larska W. K. S. zawody ko larsk ie  pod 
k ier. p. kpt. Szym ańskiego.

Poza biegam i zw ykłem i n» dystansie

10 i 30 O krążeń (400 m tr.) p rzeprow a­
dzono bieg jazdy wolnej oraz bieg w ro ­
zb ieran iu  i ub ieran iu . N ajbardziej efekto­
w na ta  konkurencja  dała zwycięstwu 
strzelcow i Ł rg u tee . W jeździe wolnej na 
dystansie 100 m ir. zwyciężył kpi*. Drogos. 
W czasie zawodów p rzy g ry w a ła  o rk iestra  
56 p. p.

Publiczności poza boiskiem więcej jak  
ua boisku. Zdradza ona swe zain teresow a­
nie sportem , k tóre zak ry w ała  dotychczas 
próżną sakiew ką. M am y jednak  w rażenie 
że z chw ilą  o p arkan ien ia  Btadjonn frek ­
w encja rap tow nie zm aleje. M. Szw. 
K ronika po licyjna. K radzieże.

— Z pola p. D irsk i A nt. w B iadkach 
skradziono w nocy z 26. na  27. bm. w ię­
kszą ilość snopów pszenicy, ■wartości 
około 100.— zł. Złodzieje bezczelnie 
zujech .li wozem i oddalili się z łupem  
niepoznani. Śledztwo w toku.

— Podobną kradzież popełniono u l i ­
stonosza w K rotoszynie p. Sobierajsk iego, 
k tó rem u z pola skradziono około 40 sno­
pów pszenicy. Spraw cam i kradzieży  
okazali się Popraw a i Ostój z K roto­
szyna,

— P. D rożdżyńskiej K ata rzy n ie  z K ro ­
toszyna skradziono zegarek męski i 2 
ślubne obrączki.

— Rolnikow i w Osuszy, Szczuraszkow i 
Janow i skradziono z zam kniętego chlewa: 
row er m ęski, 2 nowe półszorki, uzdę 
i lejce na  parę  koni łącznej w artości 
100. -  zł.

— N iew 'ykryty  dotychczas złodziej 
sk rad ł row er w artości zł 100.— robo tn i­
kowi W alentem u F urm anow i z Gośeie- 
jewa, k tó ry  przechow yw ał row er w sk ry ­
tce n p. S tróżew skiego p rzy  ul. P iasto ­
wskiej w K rotoszynie.

— Ze sa li sądow ej. Sąd O kręgow y 
w Ostrowie na sesji wyjazdowej w K ro ­
toszynie w dniu  25. b. m. ro zp a try w ał 
spraw y: A nny  K äs tn er  z D rezna o sk a r­
żonej o usiłowran ie  w yw iezienia do N ie­
miec 1.200 rm k.; skazano ją  na  mocy 
a rt. 16. k. k. § 1 dek re tu  dewizowego na 
1 m iesiąc aresztu , 100 zł g rzyw ny  oraz
5.— zł kosztów sądow ych. W ym ienione 
pieniądze K. o trzym a po uiszczeniu k a ry  
o raz po opłaceniu  op ła t dewizowych. 
O skarżonej policzono aresz t śledczy, wo­
bec czego zwrócono je j wolność;

m ałżonków S tan isław a  i M arjan n y  
N owackich ze Smoszewa oskarżonych
o zniew agę i czynny  opór w ładzy w o- 
sobie st. post. P . P . A nt. Zaleskiego 
z K rotoszyna. Na podstaw ie §§ 129 i 132 
skazano M arjannę N. n a  łączną karę 
6 tygodni a resz tu , a S tan isław a  M. 
z § 132 na m iesiąc aresz tu . Obojgu w y­
konanie k a ry  zawieszono na 2 lata.

Hraunafiff«mipsiü Piia
|  K r o t o s z y n
« Telefon 125 Rynek 31 JŁ

I Towary Kolonlnitie I  
f  i d e l M e s y  §  
!  toina - Wódki - Likiery. |
It hurt —■ — ci©tcsi

Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych
I  DŹWIGARY norm aln y  profil li, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 

vte w szy stk ich  d ługościach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku
oprócz tego  polecam  n a  sezon  w sze lk ie  m a te r ia ły  i okucia b u d ow lan e .

S p rzę ty  rolnicze — w ęgle kow alskie  — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lek tro techn iczne  — D yk ta  — N arzędzia  — K le j stoi.

P. P K Z Y G O D E , Skład Że la za
K R O T O S Z Y N  -  R y n e k  9.

© © © © © © © © © © © © ©
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Dnia 25 lipca 1936 r. o godz. 7-mej wieczorem, zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie opatrzona S akram entam i św., moja najdroższa, naj­
ukochańsza żona i nasza najlepsza m atka ś* p.

l  BIZIEŁÓW ZOFJA SOLFOWA
S o d a l i s  M a r i a n u s

przeżywszy lat 52. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29-go lipca 1936 r.
o godz. 17j30 z kostnicy Szpitala Miejskiego w Krotoszynie, msza św. za duszę Drogiej 
Zmarłej nazajutrz o godz. 8,30. W ciężkim smutku pogrążeni

mąż i synowie.

B i

Zawiadomienie !
M am  zaszczy t zaw iadom ić Szan. Publiczność, że z dniem  1 sierpn ia  

1936 r. w p row adzam  do rozkładu jazdy au tobusów  na odcinku

Ostród) - Odolsnób) - Sulm ierzyce - M a s z y n  - Zdun;
n a s tę p u ją c ą  zm ianę jednej godziny :

W yjazd ze ZDUN do O strow a o g odzin ie  6,30 
P rz y jaz d  do O strow a o g odzin ie  7 ,50 .

N a p o zo s ta ły ch  n a to m iast lin jach , rozkład  jazdy  pozosta je  nadal bez zm iany.

R oncesj. P rzed s ieb . fiu tob . -  M. P rzy b y lak
Tel. 250 OSTRÓW  W lkp. S t. T arg o w a 9.

Z dnilem 15 lipca  br. otw orzyłem

FIL JE M L E C Z A R S K A
przy ułl F loriańskiej (dom p. Kopydlowskiego) 

Cc dz ienn ie  od wczesnego rana 
w sz y s tk ie  a rtyku ły  m leczarskie.
} i  iko p roduk t specja lny polecam 

„ K E F  I  R “ «napój orzeźw iający i leczniczy.

„N ow a M lecza rn ia“  fi. Cieluch
KRO TO SZYN , ul. S łodowa la.

O  b  i g a c j e
3°/o P rem jow ej Pożyczk i Inw estycy jnej

k up ie  do K ursie. 
Z g łoszen ia  do Red- O rędow nika P ow ia iow .

Km. 557/35.

O huleszcz. o licytacji ruchom.
K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie II. rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający kance la rję  w K rotoszynie, u lica 
Słodowa n r. 16 na  podstaw ie a rt, 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  l-g o  s ie rp n ia  1936 r .  o godz. 14-te i
w S tary m  K rotoszynie pow. K rotoszyn 
odbądzie się 1-a licy tac ja  ruchom ości, na" 
leżących dc, F ab r. W yrób. C eram icznych 
„K ro toszyn-P rzysieka“ S. A. w P oznaniu  
sk ładających się z

2 8 .0 0 0  ceg ie ł
oszacowanych na łączną sumę 896,— zł 

Ruchomości m ożna oglądać w dniu  li ' 
cy tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo' 
nym.

D nia 20 lipca  1936 r.
KOM ORNIK: (—) K ustrzyńsk i.

iż datek na F. 0. M,
Glszyscy m iedzo, że d ru k i: 
HANDLOWE - P R Z M S łO B E
d n  U R Z E B ó t t iT o t m z y m i najstosowniej i najkorzystniej wykonuje

DRUKARNIA K. K. O.
Telefon nr. 164. K R O T O S Z Y N , Florjańska 1.

Polecamy nu im prezy letnie po specjaln ie obniżonych c e n n c h :
AFISZE już od zł 8,— za 100 szt. ULOTKI już od zł 6 , -  za 1000 szt.

Ea dzitai nieurządow y odpowiedzialny redak to r — Antoni Haazek — Czcionkam i D rukarni K. K- O


